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KURYER CODZIENNY
Dodatek do Nru 274 „ Ilustrowanego Kury era Codziennego" z dnia 4 października 1937 r.

Widok Pola Majowego pod Berli­
nem, zapełnionego mil jonowym tłu­
mem, podczas przemówienia Duce.

Kanclerz Hitler przemawia z try­
buny na Polu Majowem; u stóp try­

buny na lewo stoi Mussolini.

lieni,to Mussolini i Adolf Hitler podczas odbie 
runią defilady w Berlinie.

Wizyta twórcy faszyzmu włoskiego w sto­
licy Niemiec skierowała na Berlin oczy całego 
świata. Duce podejmowany był ze wspania­
łym przepychem. Oto kilka zdjęć z pobył u 
Mussoliniego w Niemczech.
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W RAMACH UROCZYSTOŚCI L. O. P . P.
irganiiłsowanyeh w Lodki odbył; siię barwny 
)|chód uliicziay. Na »djęcf?u udekorowany wóz 
dłnearo z fabryćizłnych -oddteiałów L. O. P, P.

HODUJEM Y W INNĄ LATOROŚL. Ra te re­
n ie  poiwilatu rówieńskiego przystąpiono do zor- 
ganilzowaniia. planltlacyj widnej latowiśh. Nasze 
izdjęcilo przedstawiła wspaniiałe wiinme groma ma 
plantacji p. Dom agały ma Szosie Młyir.owiskiej 
podi Rófwmeim.

IND J E  W HAM ­
BURGU. Zwiiefnzyntiee 
świiiatowej sław y oyr 
ku Ilągenbeęką w 
11 am burgu posiada u 
rządżehia, dó&tosio wa > 
aie nawet pod Wzglę-i 
dem teremu do k ra j 
obrazu ojczyzny po- 
szezegótmych awilerząt. 
Na ilustracji! wii|d'z»';- 
imy otoczenie basenu 
d la słioinii, przypom i­
nające k ra jobraz  in ­
dyjski tak  charak te­
rem terenu, jak  i 
florą.

AUTOMATYCZNE SORTOW ANIE JA J . Na wyfilta- 
wie kolom jlatniej w Londym;ie zadem onstrowano malsizynę 
do sortolwalniia ja j, k tóre po prześwietleni tu odkłada ap a­
ra t stosownie dlo wagi.

NIEKWYIKŁE} ZJA W ISK O  
NATURY. Niedaleko św ią­
tyni Anigkoru, w iNeak Pe­
an — w Inidjiaeh A u g c l- 
Sikidli, s ta ro ży tn y  pommnik 
z epoki K'himer, zrostat zmi- 
saezony prze®, b u jn ą  roślin­
ność tirtopikalną, k tó re j ja ­
kiś wybiłn-iei zaborczy’ przed­
staw ić 'el Oipilą-tał swymi 
konarami. główną ezęść 
pomnika, rozsadzając w n4- 
zem od wewinątr,® iscihody 
jego .potężnymi ikiorzenia- 
liii. To przedziwne zaiste 
zjawisko zaboirezej natury  
.'lustru je  nasze ad jęcie.

R E W JA  TĘ­
ŻYZNY K O LE­
JA R ZY  NA­
SZYCH W TO­
RUNIU. > .  Ot o 
fragm ent pokazu 
K olej. Przyspo­
s o b ie n i  Wojsk. 
jKudczaś mnodzy- 
stptści W ramach 
„IM  la•.kolejarza 
polskiilegdl w To­
runiu.' 7

SPIESZĄ PO LOSY
do słynnej kolektury

PARYŻ MYŚLI JUŻ O KARNA W ALE. W ystaw y pary  
skieh magazynów mód ob fitu ją  już w modele tuate t kanna- 
wałowych. Uw idacznia stiię ma rł eh nowla łiinlja, poflegająca na 
obdilsJej ta lii; głębokim dekolcie i suito marszczonych spód­
nicach.

DO W ALKI Z P IR A C K IE M I ŁODZIAMI PODW ODNEMI. A ngiel­
skie kómltrtorpedowiec „Basilliisk‘‘ w yruszył z ciieśn.ilny GibraLtarlsIkilej ma 
morze Śródziemne w celu ziwtalicaainia pirackich łodzi podlwod-nych. Na 
iłuMtracjL widzimy m arynarzy  tnjoi pokładzie >rBasiilisk‘‘, przygotow ują 
cych t. izw, g rana ty  głębinowe do miszcrzemliia łódki podhwodmyoh.

Ciągnienie I-ej klasy 21 bm

DO PORTU G D Y Ń SK I® ^ ZAW INĄŁ JA C H T „KRZYSZTOF AR 
piSZtE3WSiKI“ , a II-igiej tM róży szkolnej po B ałtyku  i cieśninaol 
duńskich,. Ja c h t napotkał w awej, podróży bardizo siilne sztorm y je 
siewne, z któreini walczyk jednak Ewyldięsko. Zairówino jachit ja t  

dzielna załoga sk ła d a ją ^  się z siedmiu studentów  ipod dowód® 
twem Jerzego  iPaszIkiewóc4;  jako kapitanem  i oficeram i: A ndrze­
jem M ajewskim , Janusze^1 Lewkowiczem i M ichalskim , in s tru k to ­
ram i A. Z. M-*u, zdał oiężk egzamin inorwki, n ie  u leg ając  w walet 
z rozszalałym  żywiołem . Illustracja nasza przedstaw ia jacht 
„K rzysztof Arciszewski“ -^kaidernickieg-o (Związku Morskiego, pot
p e ln e m ii  ża ig ilam  i .

UCZENICE I KLASY GIM NAZJUM  ŻEŃSKIEGO K U PIE C  
KIEGO W K RAKO W IE. Z wielkiiem Ańinteresioiwanicm zwiedziły 
olstatnio urządzenia P ałacu  P rasy . Wycileezkę prowadziła polo­
nistka, p. S te fan ia  Dilctrich. Na zdjęieY/u wiildlzjiimy uczestniczki w y­
cieczki, na taraslm Pałacu Praisy.

Z K O LO N JI L E T N IE J DLA DZIECI ZW. REZERW ISTÓW  
W N. SĄCZU. Dzięki; śtaramilomi dlrowej GCiślCrowej urządzona 
została, koło-nja dli a. dzieci członków Związku rezerwistów w Nojwym 
Sączu. Obecnie dlziecilafai pełne sradościil u zdrowia w róciły ma ławę 
szkolną. N a idustraojii widzimy p. Gdislerową oraz wiilceprezydeimta 
m. N. Sącza m gr. K rupę w groinfie dziatw y na kołomjiii.

Z ŻYCIA NASZYCH EMIGRANTÓW  W E FR A N C JI. - -
W  oistatroich dntiach odbyt się w Berlin, w północnej Frtalncji, 
konkurs dzieci! polisklleh. Oto g rupa  dziatw y z fas. proboszczem 
A. Szewiczyfaem, k tó ra  w ogólnej k lasyfikacji otrzym ała 2-gą 
nagrodę, u iza kostjurny łowickie ii ułanów polskich 1-szą nagrodę.

iPOŻYNiKjI W ŁÓDKI. W ielki stadjOn W. K. S. zaroił się różnobarwnym  
tłumem wiejskim , który) z terenu całego województwa ściągnął do Łodzi, aby 
wziąć udział w uroozyistam święcie zbratan ia  m iasta ze wsią. Idea zb ra tan ia  
przybra ła  formę obrzędu dożym-kolweiga, obyczaju przechwwanego w żywej tra,- 
dycji pokoleń od p ras ta ry ch  czasów słow iańskich. N a zdjęciu fraigment z tych 
dożynek. _

HERBATA,
LIPTONA
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N O C N A  R O Z G R Y W K A  W  R U G B Y  W  N O W Y M  J O R K U . W  N o w y m  
J o r k u  o d b y w a ją  s ię  ro z g ry w k i s p o r to w o  ta k ż e  w ś w ie t le  r e f le k to ró w  w po- 
iz e  n o c n e j. J a k  widiziiimy (na n a s z e j  i l u s t r a c j i ,  g ra c z e , b b o rą c y  w d z ia ł w  ro z ­
g ry w c e  w r u g b y  u b r a n i  s ą  w h e łm y  i w a to w a n e  k o s t ju rn y  d la  u n ik n ię c ia  
n a s tę p s tw  te m p e ra m e n k u  p a rttn e ró w .

G IN G E R  R O G E R S  M A L A R K Ą . Z n a n a  g w ia z d a  f i lm o w a , ta n c e r k a  G in g e r  
R o g e rs  s p ę d z a  w y w c z a s y  z d a ła  ofd' t e r e n u  sw o je j  p ra c y ,  t. j. od H o lly w o o d , 
p rz e b y w a ją c  w r e z e r w a c ie  I n d j a n  w R o c k y  M o u n ta in s .  A r ty s tk a  oddaj©  sfię 
z z a m iło w a n ie m  s tu d jo in  m a la r s k /m . M odelem  je j  j e s t  w ó d a  I n d ja n  plem iie- 
n ia  Ś to n e y , J a k ó b  Tiwo-Yoitnng-M en.

Na D raw o:

K O M U N I K A C J A  
Z  D W Ó C H  S T U  
L E C I . O to  c h a r a k ­
t e r y  isityicanto s p o tk a ­
ni© d w ó c h  środików  
kom  u n ik a©  ju!<, o b r a ­
z u ją c y c h . p o s tę p  w 
o s ta tn ic h  i d lw ó c h  
s tu le c ia c h ,  w  N ew  
p!ort w S t a n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h . Wiildzli1- 
m y  je d e n  z  n a jm ó w - 
fctoyich sam o lo jtów  

tra lm satł ainity ckl iioh, 
o d b y w a ją c y c h  lo t  
ć w ic z e b n y , w c h w i­
li p r z e lo tu  n a d 1 ż a g ­
lo w cem , n o s z ą c y m  
Fiknie w ie lk ie g o  P o ­
la k a  „ J o s e p h  Coin- 
rad<“, k itó ry  u d a je  
s iię  n a  w y s p y  B e r ­
na u d  a  n a  w y ś c ig  
ż a g lo w c ó w .

K O N I E  J A K O  Z D O B N IC Z Y  M O T Y W  N A  M A T E - 
R J A L A C H . N a  w y ś c ig a c h  w L o n g c h a rn p  pod  P a r y ż e m  
z w r a c a ła  o g ó ln ą  u w a g ę  p r z e d s ta w ic ie lk a  je d n e g o  z m a ­
g a z y n ó w  m o d y , u b r a n a  w k u r tk ę  d e sz c z o w ą  z g u m y . 
M o ty w  z d o b n ic z y  n a  j a s  n em  t le  matttelnjułu s ta n o w i ły  
g a lo p u ją c e  k o n ie .

N IE M IE C C Y  P I O N I E ­
R Z Y  P R Z Y  P R A C Y  P O D  
C Z A S  Ć W IC Z E Ń  W O J ­
S K O W Y C H . O to  ob rtąaek  
z m a n e w ró w  je s ie n n y c h  a r -  
m j i  nilem , w  M e k le m b u r g i i :  
p r z e p r a w a  p iec h o ity  p rz e z  
posip icsanii e  w  y b u dotw a n  y 
m o)sit n a  Todiziach g u m o  
w y ch .

Na lew o:

A Z B E S T O W E  U B R A N I A  
D L A  L O T N IK Ó W  A N ­
G I E L S K I C H . A m giielska 
lo tn ic z a  s t r a ż  p o ż a rn a , o- 
t r z y m a ła  ub rta in ia  'a z b e s to ­
w e, w k tó r y c h  m o ż n a  o b r a  
c a ć  siię sw obod in ie  w  ż a rz e  
plom ilenii do i3 m ifnu t. N a  
i lu s t r a c j i  w id z im y  a n g ie l ­
s k ic h  s t r a ż a k ó w  ppjdbżas 
ćw icz eń .
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